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Cany p n i umaratyi
We Lwowie bez dorę

czenia do domu . . mieś. zł. 2‘—, kwart. (Sr—
z dostawą do domu . mieś. zł.2'40, kwart. 7*—

Na prowincji z prze
syłką pocztową . . . mieś. zł.2'40, kwart. 7*—

Zagranicą .tu es. zł. 5 -—, kwart. 15'—

Numer teleinaa 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów 
Ne 504.044.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI i 
LWÓW, b ZIMOROWłCZA 15 I. p.

C E N A
NUMERU

Listy j tk d y  frankować. — Reklamacjo 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10 9r.

Cany ogł is ień i
Za 1 wiersz milimetr. (6»/t  cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
g r. M, w nadesłanem i w nekrologach g r . M, w kronice, iwper- 
tuar, dział gospodarc.y, paski w tekście g r. 10, pod n ig M ł-  
kien. na pierwszej stro.ue zł. 1*—. Tabelaryczne o M p rc. dro
żej Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kngoo  
i sprzedaż .. < wo gr. 10, m atrymonialne, korespondeńdn: 
prywatne słowo gr. S0,  dla puummujągych praw gr. AJ 
Z zastrze; eniem m iejsc OS p rc. Zagraniczne o 90 o rc. drożef

ZAGADNIENIE 
TRANSYTU.

Jednym z poważnych warunków u* 
trzymania stałości waluty — tego 
niezłomnego hasła naszej polityki gon 
s-podarczej — jest aktywność bilansu 
Płatniczego. Trudności zaś z jakiemi 
Walczy iwywóz oraz tendencje z wyż* 
howe przywozu, zmuszają do wytę* 
-onej pracy i starannych badań nad 
-iinemi jeszcze składnikami aktywów 
bilansu płatniczego, jednym z nich są 
bezwątpienia przewozy transytowe.

Tej to ważnej — naszerr zdaniem 
~~ kwestji poświęca ciekawy i aktual* 
ńy artykuł w ostatnim zeszycie „Poh 
SkŁ Gospodarczej" p. A. Rudzki.

Stwierdza on przedewszystkiem, że 
W przeciwieństwie do dawnych czas 
sów, w których korzystne z punktu 
Widzenia przewozowego położenie ge* 
°graficzne traktowano za przywilej, — 
Izisiaj konieczność zdobywania wszel 
kiemi sposobami środków dla zró* 
Wnoważenia bilansu płatniczego, ko? 
ńieczność amortyzowania i zapewnień 
ńia pracy wielkim inwestycjom koleś 
jowosportowym, zmusza do ubiegania 
się o pozyskanie przewozów transy* 
towych drogą zapewniania rozmai* 
tych ulg i udogodnień. Wypadki u* 
trudniarua transytu należą dziś do 
rzadkości i oparte są prawie wyłącz* 
nie na przesłankach politycznych 
(problemat transytu polskiego przez 
Litwę).

Są kraje z natury rzeczy predysty* 
howane do tego, aby stać się krajami 
transytowemi i znowu inne, posiada* 
jące nieunikniony pasywna bilans 
transytowy. Naogół jednak wszystkie 
Państwa występują raz w roli akty
wnego pośrednika a znowu kiedyin* 
dziej jako klorzystający z obcych u* 
rządzeń transytuwych.

Polska posiada przewagę czynnika 
aktywnego. Z wielkich dróg transyto* 
Wych, biegnących przez Polskę wy* 
mienić należy: 1) Porty — Europa
Godkowa, Rumunja, Bałkan. 2) Niem 
cy — Prusy Wschodnie. 3) ZSRR, 
Państwa bałtyckie — zachód, połu* 
dnie. 4) Lewant, Bałkan, Rumunja — 
Zachód, Europa środkowa. Najwa* 
żnieiszemi zaś dla nas kierunkami 
Przewozowymi, przy których musimy 
korzystać z transytu są: 1) Przez Cze* 
chosłowację do Austrji, Węgier i da* 
lej na południe. 2) Przez Niemcy na 
zachód. 3) Przez Rumunję na Lewant. 
4) Przez ZSRR na daleki wschód i do 
Persji.

Całkowity wpływ z transytu kole* 
jowego wyniósł u nasi w rotku 1933 
około 57 milj. zł. Jednakże z sumy tej 
na transyt Niemcy*Prusy Wschodnie 
przypada zł. 50 milj. a więc na wszyst 
kie inne przewozy transytowe tylko 
siedem miljonów zł.

To dowodzi oczywiście tego, że 
Polska nic rozwinęła jeszcze należycie 
problematu transytowego. Transyt niie 
Spełnia w polskiem życiu gospodar- 
czem funkcyi zgodnych z naturalnemu 
jego możliwościami

Autor omawianego przez nas airty* 
kułu domaga się szybkiego i staranne 
go przemyślenia i przepracowania te* 
go zagadnienia. Przedswszystkiem sta 
rać się trzeba o zapewnienie zagrani* 
cznemu interesentów’ jak najwięk* 
szych korzyści w porówinianiu z tran* 
sytami, które z nami występują do 
konkurencji. Pozatem zaś trzeba roz* 
Winąć planową akcję propagandowo* 
akwizycyjną.

Zauważyć należy, że w ostatnich la* 
tach utworzyliśmy kilka naszych

D r u g i  t f z i e ń  o f e n s y w y  w f o s K i e j .
W ojska w łoskie m aszerują p o w o li, nie napotykając p o w ażn ie jsze g o  op oru .

Warszawa, 5 XI. (PAT) Na podsta 
wiie wiadomości ze źródeł angielskich, 
francuskich, niemieckich, włoskich i 
ahisyńskich, PAT podaje następujący 
komunikat o sytuacji na frontach Abi 
synji w dniu 4 bm. (wieczorem):

O drugim dniu ofensywy włoskiej 
na froncie północnym ze źródeł fran* 
cuskich donoszą, że z trzech korpu* 
sów armjii włoskiej w prowincji Tigre 
dwa maszerują na Makalle. Ustaliły 
one między sobą łączność. Korpusy te 
mają poparcie na lewem skrzydle ze 
strony oddziałów Danakilóiwl, idących 
w kierunku Dollo. Mała ta miejsco* 
wość, znajdująca się w odległości 20 
kim. na wschód od Makalle, sitanowi 
jeden z celów ofensywy anrnji gen.de 
Bono. Miejscowości Dollo nie należy 
mieszać z miastem Dolo, leżącem na 
pograniczu włoskiego Somali, Abisy* 
nji i brytyjskiego kraju Kenya, a czę* 
sto wspominanej w komunikatach, do 
tyczących wydarzeń na froncie połu* 
dniowym.

Korpus gen. Santini, według infor* 
mai yj ze źródeł włoskich, zajął Eniba 
Maskal, które znajdując się na wzgó* 
rzach, panuje nad pozycjami Enda i 
Nizero.

Włoski korpus tubylczy, który wy 
ruszył z Entiscio, bez oporu zajął 
Schebena, Adi Beles i miasto Hau* 
sien. Samoloty włoskie na tym bdoin*

kiu frontu rozproszyły kilkuset Abi* 
syńczyków w Maraco i Nadire w odle 
głości 25 'k(lm. na wschód od Hausien.

Trzeci korpus włoski na prawem 
skrzydle, według informacyj francu* 
skich, posuwa się naprzód od Aksum 
ku rzece Takazze w kierunku rejonów 
Sellenti i Tembien, gdzie gromadzą się 
podobno wyborowe siły abisyńskit.

Żadne ze źródeł, w tej liczbie i in= 
formacje włoskie, nie podają potwier* 
dzenia wiadomości o zajęciu Makalle 
przez Włochy.

Według informacyj angielskich, o* 
fensywa włoska w drugim dniu na 
froncie północnym rozciąga się na li* 
nji przeszło 100 kim. Włosi są u wrót

Makalle, oddziały straży przednich 
dochodzą zapewne do miasta. Naogół 
w swoim marszu przez Tigre. Włosi 
spotykają mały opór, oprócz potyczek 
dotychczas nie zanotowano żadnych 
wydarzeń wojskowych. Jednak, we* 
dług wiadomości angielskiej z Addis 
Abeby, już na południe od Hausien 
Włosi spotkali się z silnym oporem 
wojsk Rasa Seyuma. W  linji Aksum* 
Adua*Adigrat, kolumna, podążająca 
z Adigiatu, ma za cel zdobycie Ma* 
kalle. Kolumny z Adui i Aksum idą 
w kierunku południow o*wschodnim 
do Tokulu, gdzie prawdopodobnie ro 
zegra się bitwa z wojskami Rasa Kas 
sy.

Makalle będzie bronione?
Według informacji abisyńskich, te* 

raz dopiero zaczną się prawdziwe bo* 
je. Wbrew poprzednim wiadomościom 
Makalle ma być bronione aż do usta* 
feczności. Wojska abisyńskie poraź 
pierwszy zmierzą swe siły z armją 
vrłoską.

Dodać naiezy, że według imormacji 
francuskiej, dzisiejsza ofensywa wło* 
ska w prowincji Tigre odbywała się 
wśród ulewnego deszczu.

Według informacji francuskiej w ra 
zie zdobycia Makalle wojska włoskie 
ruszą w kierunku Dessie do jeziora

Projekt podatku od uposażeń
funkconarjuszów publicznych.

Krzyża Zasługi„Gazeta Polska" donosi, że Mini* 
sterstwo Skarbu opracowało projekt 
dekretu o specjalnym podatku od wy 
nagirodzeń, wypłacanych z funduszów 
publicznych.

Według tego projektu specjalnemu 
podatkowi mają podlegać wynagrodzę 
nia wypłacane przez: 1) skarb Pań*
stwa i skaib śląski, 2) państwowe ino 
nopole, przedsiębiorstwa, fundusze, 
instytucje i zakłady, 3) związki samo* 
rządu terytorjalnego i związki między 
komunalne oraz przedsiębiorstwa, ban 
ki, instytucje i zakłady tych związ* 
ków, 4) związki samorządu gospodar* 
czego i zawodowego oraz przedsię* 
biorstwa, instytucje i zakłady tych 
związków, 5) publiczno*prawne zakła 
dy ubezpieczeń społecznych i ubezpie 
czeń od ognia, 6) Bank Polski.

Projeklt wedle jego obecnego brzmię 
nia obejmuje wszelkiego rodzaju iwiy* 
nagrodzenia wraz z wszystkiemi do* 
datkami: ,z tytułu diet poselskich i se* 
natorskich, stosunku służbowego, naj 
mu pracy, udziału we wszelkiego ro* 
dzaju radach, komitetach, komisjach 
i t. p., spełniania funkcji kontrolnych 
z ramienia władz nadzorczych, z tvtu 
łu prawa do emerytury, renty, pensji 
lub zaopatrzenia.

Od specjalnego podatku mają być 
wolne: 1) zaopatrzenia (Weteranów po* 
wstań narodowych oraz wdów po 
nich, 2) zaopatrzenia b. skazańców 
politycznych oraz pozostałych po nich 
wdów i sierót, 3) pensje przywiązane 
do orderu wojennego „Yirtuti Milita*

przedstawicielstw kolejowych i porto* 
wyrh. Daje to  już pewne rezultaty, 
ale rezultatów tych trzebaby bezwzglę 
dnie więcej. Gd.

ri“ oraz do odznaki 
za Dzielność".

Przy wynagrodzeniach wolnych od 
państwowego podatku dochodowego 
oraz od opłat emerytalnych lub skła* 
dek na rzecz ubezpieczeń społecznych 
(t. zw .poborach urzędników stałych) 
specjalny podatek będzie pobierany 
prawdopodobnie wedle następującej 
skali:

przy uposażeniu do 100 zł. miesięcz 
nie — 5 proc., 

przy uposażeniu ponad 100 do 150 
zł. — 7 proc., 

przy uposażeniu ponad 150 do 500 
zł. — 10 proc.,

przy uposażeniu ponad 500 do 
1000 zł. — 12 proc.,

przy uposażeniu ponad 1000 do 
2000 zł. — 15 proc., 

przy uposażeniu ponad 2000 zł. — 
20 proc.

Przy (Wynagrodzeniach, od których 
opłaca się państwowy podatek docho* 
dowy, opłaty emerytalne, lub składki 
na rzecz ubezpieczeń społecznych, albo 
też niektóre z tych obciążeń, podatek! 
specjalny miałby wynosić:

przy wynagrodzeniu miesięcznem do 
110 zł. — 4,5 proc., 

przy wynagrodzeniu ponad 110 do 
165 zł. — 6,5 proc., 

przy wynagrodzeniu ponad 165 do 
550 zł. 9 proc., 

przy wygrodzeniu ponad 550 do 
1150 zł. — 10,5 proc., 

przy wynagrodzeniu ponad 1150 do 
2300 zł. — 12,5 proc , 

przy wynagrodzeniu ponad 2300 zł. 
— 16,5 proc.

Powyżej zamieszczony projekt de* 
krętu może jeszcze ulec pewnym Zmia 
nom w toku dalszego opracowania go 
przez Radę Ministrów.

i Asciangi. Oddziały włoskie na grani* 
cy Somali francuskiego pud Mussa*Ali 
otrzymały rozkaz połączenia się z Dan 
kalisami z lewego skrzydła frontu pół 
nocnego. Na drodze do jeziora A* 
sciangi na południe od Makalle, wzno 
si się szczyt Amba Alaga, wysokości 
3 rys. utr. Zgromadziły się tam po* 
dofeno znaczne siły abisyńskie. 2ró< 
dla francuskie sądzą, że zdobycie tej 
pozycji stanowić będzie dla Włochów 
wielką trudność.

Na froncie południowym według 
informacyj z  Addis*Abeby, 25 samo* 
lotów włoskich bombardowało stu* 
dnie w Gorahei, zrzucając około tysią 
ca bomb, które spowodowały wiele 
ofiar wśród ludności cywilnej. Woj* 
ska abisyńskiego w Gorahei jest bar*' 
dzo niewiele. Źródła angielskie po* 
twierdzają, że na froncie Ogadenu nie 
było wczoraj żadnej większej walki 
Jedyną bronią, którą na tym froncie 
dotychczas posługują się Włosi, są sa 
moloty bombardujące i czołgi. Bardzo 
powoli posuwa się za niemi piechota.

Addis*Abeba, 5 XI. (PAT) Według 
otrzymanych tu wiadomości, Ras Gug 
sa mianowany przez władze włoskie 
gubernatorem Agamę, został zmu* 
szony do osiedlenia się w Adigracie, 
gdzie jest mocno strzeżony.

W  stolicy oczekują przybycia z Des 
sde następcy tronu, który zastępować 
będzie Negusa, udającego się na front.

Ogłoszono tu, że do 'wojsk Rasa 
Seyuma na południe od Adui napły* 
wają nieustannie dezerterzy Askerzy 
z Erytrei włoskiej.

Ulewne deszrze na froncie 
północnym.

Rzj-m 5 XI. (PAT) Według otrzy* 
manych tu w:adomości, pierwsza bry* 
gada tubylcza gen. Dal.uazzo- posuwa 
jąc się dalej, zajęła kilka wiosek! w o* 
kolicach Masobu. Lewoskrzydłowa ko 
lumna gen. Matiotti zajęła pozycje we 
Wschodniej części Dankalji o 50 kim. 
w linji prostej od Makalle. Kolumny 
generałów Santini i Biroli posuwając 
się dalej zajęły szczyt Negasz Maine* 
sti i kierują się dalej ku A. ula.

Asmara, 5 XI. (PAT) Uddział wo* 
jowników na w ie lb łąd ach , który w po 
bliiu Rendakomo połączył sic ze szcze 
parni d an k a lijsk im i, posuwa się forso* 
wnytn marszem na Dato. W  obecnej 
chw ili oddział ten znajduje się już ko 
ło Dagabaro po przebyciu połowy dro 
gi. Na froncie północnym posuwanie 
się naprzód uległo zwolnieniu na sku 
tek ulewnych deszczów.
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Zacharjasza 
J l t r o :  Leonarda 

Wschóo słońca 6 37 
Zachód „ 16-02

Była tylko jedna droga wyjśch.
Oświadczenie minfśthi Kwiatkowskiego w sprawie obniżki

uposażeń.

TEATR wIELKI.
W torek godz. 20.15 Koncert symfoni. 

czny Filharmonji lwowskiej.

TEATR ROZM AITOŚCI.
W torek godz. 20 „Szesnastolatka".

KINOTEATRY.
APOLLO: „Księżniczka czardasz' Z

M artą 1’gert.
CHIM ERA: „Piekło Dantego oraz tyg, 

Foxa.
CO LoSSEU M : „Dwa oceany" i rewja 

TeLAwiw.
KOPERNIK: „Hr. Monte Christo" z

Robertem Donat i Elissą Landi.
MARYSIEŃKA „Bar Micwe" oraz ,Zyj 

i śmiej się".
M U ZA : „Piotruś" z Franciszką Gall 
PA ŁA CE: „Kapryśna Marietta' — Jca. 

nette Mac Donald i Nelson Eddy.
PAN „Wielki gracz" z Clark Gable o. 

raz „Poszukrwacżlki złota".
:PAX: „Sw. Franciszek z Assyżu" i ak. 

tualriw dodatki.
RA J. „Dwie Joaisie".
STYLOWY. „Mały P* łkownik" z Shir< 

ley Tempie oraz rtw ja.
SW IT: „Zemsta nietoperza" i występ fe. 

oiumenalnej telepatki Joanny Grigo.
T O N : „Kleopatra" z ClaudtŁtą Colbert. 
U C IEC H A : „Trygrys Pacyfiku" i rewja.

— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8.15 witcz. 
otwarcie nowego sezonu Filharmionji lwów 
śkiej 1935—36. Inauguracyjny koncert pro* 
wadzić będzie dyrektor lwowskiego kom 
serwatorjum prof, Adam Sołtys. Jako soli. 
sta wystąpi prof. Edwaird Siteuermann.

— Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 8 w. 
sztuka F. i A. Stuartów pt „Szesnastola. 
tka". W  głównych rolach wystąpią pp. 
Bohdańska, Jakubiński, Kossockn, Kwiat, 
kiewiczowa, rolę tytułową kreuje J. MartŁ 
ni, nadto wystąpią pp. Krasmowiecki i Po> 
łoński. Reżyserja w ł. Krasnowieckiego. 
Oprawa plastyczna Otto Rexa.

KOMUNIKATY.
— Polskie Towarzystwo Filologiczne 

(K oło lwowskie). Posiedzenie naukowe od. 
będzie się w czwartek 7 bm. o godz. 18.ej 
w 4 sali na 1. p. na lewo w Uniwersytecie 
JK„ przy ul. Marszałkowskiej 1. 1.

KRONIKĄ MIEJSKA.

Uczczenie pamięci zasłużonego oby* 
watela. W  miejskiej ochronce im Woj 
decha Biechońskiego odbyła się oneg 
daj żałobna uroczystość w pierwszą 
rocznicę śmierci długoletniego opie. 
kuna ochronki śp. Kazimierza Maksy 
mowicza. Po nabożeństwie odprawio. 
nem w kaplicy Ochronki przez prof. 
Uniwersytetu ks. dr. Klawka i po 
przemówieniu prezesa Towarzystwa 
dr. Poratyńskiego, który przypomniał 
zasługi obywatelskie Zmarłego i tro. 
skliwą opiekę, jaką przez wiele łat 
Oąhronkę otaczał, zawieszono na sali 
Ochronki wizerunek radcy Maksymo, 
wicza. Zebrana dziatwa odśpiewała 
następnie szereg pieśni, a na zakoń. 
czenie obecny opiekun Ochronki prof 
Bolesław Czuruk w serdecznych sto. 
wach złożył zapewnienie, że Komitet 
dzielnicowy Ochronki pragnie uczcić 
pamięć Zmarłego przez najtroskliwsze 
kontynuowanie jego pracy. Ochronka 
im. W. Biechońskiego, mieszcząca się 
przy u l Kaleczej 9, jest jedną z 6 o. 
chronek Towarzystwa, pozostaje pod 
kierunkiem SS. Felicjanek i grom ic' -i 
około 100 biednych dzieci.

Zebranie organizacyjne wierzycieli 
hipotecznych W e Lwowie odbyło się 
organizacyjne zebranie wierzycieli hi. 
potecznych, którzy postanowili zało. 
żyć zwiążkli ochrony wierzycieli hipo# 
tecznych, na wzór istniejących stówa, 
rzyszeń właścicieli realności, ochrony 
lokatorów i tp. Celem organizacji wie 
rzycieli hipotecznych ma być obrona 
ich interesów, a w szczególności uzy. 
skanie pewnych zmian w ostatnio wy 
danych ustawach. Komitet organiza. 
cyjny postanowił w .najbliższych 
dniach założyć związki w po szczegół, 
nych miastach. Pracami komitetu kie# 
ruje adwokat dr. Dattner.

Lot z Afryki do Londynu.
Le Cap (Afryka południowa) 5 XI. PAT.

Oficer lotnik Levellym, syn przewodniczą, 
cego Akademji królewskiej oraz pani 
W yndham wystartowali o godz. 5 min. 18 
czasu miejscowego do Londynu, w celu 
pobicia rekordy szybkości na dystansie 
przylądek Dobrej Nadzdeji — Londyn

Warszawa, 5 XI. (PAT) Delegacja 
Centralnej R a d y  Piacowniczej została 
przyjęta przez p. wicepremjeia i mini. 
stra skarbu ini. Fugenjusza Kwiat# 
kowskiegu.

Na audjencjii, trwającej ponad 2 go. 
dżiny, delegacja poruszyła i omówiła 
następujące zagadnienia: 1) podatku
nadzwyczajnego od .uposażeń praco, 
winików państwowych i emerytów, 2) 
dodatku do podatku od uposażeń pra 
cowników samorządo wych i p ry wat. 
nych, 3) obniżki komornego d cen ar# 
tykułów skartelizowanych, _ 4) refor# 
my ubezpieczeń społecznych oraz 6) 
oddłużenia pracowników państwo# 
wych.

Delegacja oświadczyła się przeciw 
obniżce uposażeń i emerytur, w moty# 
wach zaś swego stanowiska w tej spra 
wie podkreśliła, że dotychczasowe cię# 
żkie ofiaiy pracowników nie przynio# 
sły dodatnich wyników gospodar. 
czych.

Pan minister Kwiatkowski w dłuż. 
szyrn wywodzie rozwinął podstawowe 
przesłanki planu gospodarczego rządu, 
którego, zasadniczym elementem jest 
konieczność natychmiastowego zró. 
wnoważenia budżetu państwa, jako 
podstawa do dalszych prac nad oży. 
wdeniem życia gospodarczego kraju.

Jeśli chodzi o zrównoważenie bu. 
dżetu, rząd miał tylko trzy drogi wyj 
śria: pokrywanie deficytów środkami 
inflacyjnemi, przesunięcie terminowy# 
płacania uposażeń, lub wreszcie obniż 
ka uposażeń w formie podatku nad# 
zwyczajnego.

Rząd wybrał drogę ostatnią w głę# 
bokiem przeświadczeniu, że jakkol# 
wiek będzie ona dla świata pracowni# 
czego ciężką, ale ograniczoną w cza# 
sie, a z pośród wszystkich możliwo# 
ści najbardziej wskazaną zarówno 
z punktu 'widzenia interesów państwa, 
jak) i interesów świata pracy.

Pan Minister zapewnił delegację, 
że. dołoży wszelkich starań, by najni. 
żej uposażonych najmniej obciążać 
oraz będzie dążył, by przez równocze# 
sną obniżkę komornego, zwolnienia 
od podatków lokah mniejszych oraz 
obniżkę cen niektórych artykułów 
przemysłowych, przynajmniej częścio# 
wo zrównoważyć budżety pracowni# 
cze. Pan Minister ma głęboką wiarę, 
iż obecna ofiara świata pracy przynie 
sie pozytywne rezultaty, a wyniki te 
będą już widoczne w ciągu niedługie, 
go czasu Za mniej więcej pół roku 
na ponownej wspólnej konferencji bę 
d2ie można rozpatrzeć całokształt wy 
tworzonej sytuacji i skorygować — 
w miarę możliwości — położenie świa 
ta pracy.

Na zapytanie delegacji, czy pogło. 
siki o reformie ustawy emerytalnej 
odpowiadają prawdzie, pan Minister 
oświadczył, że istotnie akc|a osaczę, 
dnośdewa rządu obejmuje i tę dzie# 
dizinę. Ostateczne decyzje jednak nie 
zapadły, lecz zamierzenia idą m. in. 
w kierunku ustalenia górnej maksy# 
malnej granicy uposażeń emerytal# 
nych oraz w kierunku rewizji poli# 
czalnoś i lat służby zaborczej do emc 
rytury. W  żadnym wypadku niikt 
z obecnych emerytów nie będzie po# 
zbawiony zaopatrzenia. Podniesienie 
minimum, uprawniającego do nabycia 
praw emerytalnych, z 15 na 20 lat, 
nie jest brane pod uwagę.

W  odniesieniu do zagadnienia rewi# 
zji ubezpieczeń społecznych, pan mini 
ster Kwiatkowski zakomunikował, że 
sprawa ta jest w stadjum rozważań 
przez rząd, a projekty będą jeszcze 
przedmiotem dyskusji.

Ponadto pan Minister oświadczył 
delegacji, że rząd postanowił zmobili# 
zować pewne sumy na oddłużenie pra 
cowników państwowych. Krpdyt ten 
będzie bezprocentowy.

Współpraca kulturalna polskc-w ęgw ska.
Warszawa, 5 XI. (PAT) Wczoraj ; 

kierownik!, Min. i OP p. prof. • 
Chyliński, wydał na cześć wybitnego 
gościa węgierskiego, ministra oświaty 
Homana, obiad, po którym odbył się 
raut. W  czasie obiadu p. min. Chyiiń 
ski wygłosił przemówienie, w którem 
obszernie omówił wspólne iwęzły hi# 
storyczne, łączące Polskę i Węgry na 
przestrzeni szeregu wieków. Następ, 
nie podniósł znaczenie wzajemnych 
stosunków kulturalnych polsko.węgier 
skich, oświadczając co następuje:

„Obecne współdziałanie kWlturąlne 
sięga bodaj jeszcze głębiej, bo stara 
się wejść wgłąb duszy narodowej — 
oto wielkie zadanie współpracy kultu 
nalnej.

W  czasie swej podróży po Polsce 
przekona się Wasza Ekscelencja, że 
we wdzięcznej pamięci zachowujemy 
chwile współdziałania polsko.węgier# 
ski ego wi przeszłości. Pragniemy ró# 
wnież, aby ta współpraca kulturalna 
opierała się nie tylko na przeszłości, 
ale i na teraźniejszości.

Zawarta dnia 21 października 1934 
roku polsko#węgiersko umowa o 
współpracy intelektualnej, której wy# 
konaniem będziemy się zajmować w 
czasie pobytu J. E. p. Ministra w War 
szawie, daje gwarancję, że stosunki

Afera Stawiskiego 
przed sądem.

Paryż. 5 XI. (P A T ) Przed sądem przy# 
sięgłych rozpoczął się proces osób, zatnie. 
szanych w aferę Stawiskiego. N a rozprawę 
stawili się wszyscy oskarżeni w liczbie 21, 
których broni 50 adwokatów. 10 oskarżo. 
mych odpowiada z wolnej stopy, pozo sta. 
łych sprowadzono z więzienia. N a sali pa. 
muje niebywały śaisk, Po dokonaniu wstę. 
pnych formalności, prze wo dni czą makla. 
zał odczytanie aktu oskarżenia. Obrona 
zrzekła się odczytywania innych dokumen 
tów, m. in. 2 tysięcy pytań, na które mają 
odpowiedzieć przysięgli. Wszystkie doku. 
menty. dotyczące procesu, są umieszczone 
v> olbrzymiej kasie ogi iotrwałej za stołem 
prezydialnym . A któw  tych w dzień i w 
nocy pilnuje specjalna straż.

polsko.węgierskie będą oparte na na# 
leżyterr. poznaniu się i zrozumieniu".

W  odpowiedzi wygłosił przemowie# 
nie węgierski minister oświaty p. Ho 
mam, który m in oświadczył:

„Nie tylko, jako historyk, lecz tak# 
że, jako kierownik! oświaty i życia 
kulturalnego Węgier, udałem się do 
Polsiki, aby wypowiedzieć wobec pa# 
nów żywioną przezemnie głęboką wia 
rę co do trwałości przyjaźni polsko# 
Węgierskiej, której ciągłość historycz# 
na czyni zbytecznem podkreślanie jej 
aktualności. Podpisany niedawno 
przez ministra,wi polskiego i węgier# 
slkiego uk(ład o współpracy, stanowi 
jeszcze jendą gwarancję owocnego 
rozwoju tradycyjnych stosunków w 
dziedzinie intelektualnej.

GymCthana klubu motorowego 
Związku Strzeleckiego.

Kluib Miotucowy Związku Strzeleckiego, 
zwycięzca szeregu zawodów i sztafet o# 
gólnio.polskich, zorganizował w dniu wczo 
rajszym bardzo ciekawe popisy sztucznej 
jazdy motocyklowej tzw. „gymkbanę"- 
Był to nadzwyczaj efektowny i emoojonu# 
jący pokaz sprawności jeździeckiej na mO. 
tocyiklach. Zawody odbyły  się na boisku 
Cytadeli w obecności setek publiczności. 
Na trybunie zajęli miejsca honorowe przed 
s*awiiciele władz strzeleckich z komendan. 
tem VI. Okręgu ZS. mijir. Kleinem, przed, 
stawiciele władz administracyjnych, miasta 
świata sportowego itd'.

Zawody rozpoczęły się defiladą zawo
dników, prowadzoną przez komandora ob. 
Krasińskiego, poczem ;zawodnicy dem on, 
strowali zmianę szyków z szeregów dw u 1 
szereg i jazdę czwórkami. Następnym punk 
tem programu była jazda przez sztuczne 
przeszkody, jak wały piasieu, przybicie 
ściany papierowej;, skok przez oponę, za. 
pałanie ogni itp. V  tej konkurencji decy. 
dującem było pokonanie wszystkich prze. 
szkód w możliwie najkrótszym czasie bez 
dotknięcia noeą ziemi, obalanie przeszkód 
itp. Niespodziewanie na pierwsze miejsce 
wybił się ob. Pankiewicz 12C pfct., który 
jechał niezwylkle brawurowo, 2) ob, Pio. 
trowski 131 pkt., 3) ob. Krzemiński 137 
pkt., 4) ob. Moszyński 140 pk..

Skolei odbyły sę popisy jazdy sztucznej 
stojącej na wysokości akrubatyki cyirko. 
wej. Zawodnicy jechali w pełnym tempie 
stojąco, łeżąclo, zmieniali miejsca przy kie. 
równicy i wskakiwali w pędzie na rnoto. 
ry. Popisy te wzbudziły szczury zacbiwyi 
publiczności, która rzęsistemu oklaskami 
darzyła śmiałych ryzykantów. Ogólny po. 
dziw wzbudził pokaz jazdy tyłem doko. 
nany przez ob Koreckiego. Wiele praw. 
dziwej i idośei i humoru przyniosła ńie. 
spodzianfca w postać groteskowej pary ob. 
Dajtwskiego i Monnes. Znakomitego opa. 
nowaiHi maszyny i ■ równowagi dowiódł 
ob. Mazurkiewicz, który jeździł na rnoto. 
cyklu z przyiczepką podniesioną wysoko 
w górę. Wreszcie odbyła się konkurencja 
jazdy na powolność polegająca na przeje, 
chaniiu dystansu 50 m. oraz balansującego 
mostka w czasie możliwie najdłuższym. 
Pierwsze miejsce w tej konkurencji, oiraz 
pierwsze miejsce w całej gymlkbaiiie zdo. 
był jeden z najwybitniejszych asów rnoto. 
rowyoh ZS. ob. K. Krzemiński. Pierwsze 
tego rodzaju popisy jazdy sztucznej, w 
której zawodnicy przez cały czas ryzyko, 
wali całość swych kości i maszyn, wzbu. 
dziły duże zainteresowanie wśród publicz. 
ności, oraz pełne uznania dla Klubu Mo. 
torowego Związku Strzeleckiego Zavrody 
prowadzone były energicznie i sprawnie 
przez komandora Krasińskiego

DAJ GROSZ N A CELE TOWA- 
R7YSTWA SZKłCmT tUDCYWEj

Burza ne Morzu Czarnem.
Bukareszt, 5 XI. (PAT) Na Morzu 

Czarnem szaleje w dalszym ciągu nie# 
zwykle silna burza, która utrudnia o. 
krętom wejście do portu w Konstan. 
cy. Zaprzeczają tu wiadomości o zato 
nięoiu kilku statków u brzegów ru. 
muńskich i o utonięciu około 100 o< 
sób. Otrzymano tu radjotelegramy od 
statków znajdujących się na pełnem 
morzu, iż wskutek silnej nawałnicy po 
suwanie się naprzód połączone jest 
z różnemi trudnościami. Statek wło. 
skfi „Caponini" skierował się ku uj. 
ściu Dunaju.

Położenie rzemirsła
w  województwie Iwowskiem.

Kamieniarstwo.
W  r. 1934 było w naszem wojewódz 

twie 69 warstaiów kamieniarskich, 
w tem 43 katolickich i 29 żydowskich.

Jak w innych zawodach i tu zazna, 
czył się w r. b. znaczny spadek z po. 
wodu braku monumentalnych budo. 
wli — przy których zatrudnia się ka. 
mieniarzy.

W  r. ub. zatrudniano kamieniarzy 
przy robotach konserw atorskich w 
Rynku — ale i te roboty odpadły. Jak 
w innych zawodach i tu wcisnęło się 
fuszerstwo, które czyni wielkie spu. 
stoszenia wśród fachowców. Jak już 
przy innych zawodach zaznaczyliśmy, 
przy wszelkich dostawach najniższe o» 
ferty odgrywają główną rolę. Owóż 
do przetargów na roboty kamieniar
skie stają rozmaici ludzie, nie mający 
z kamieniarstwem nic wspólnego, spiro 
wladzają z zagranicy obrobione już 
elementy i biją cenami ukwalifikowa. 
nych mistrzów do tego stopnia, że ci 
nie odważają się nawet stawać do 
przetargu.

Pozostawały jeszcze roboty cmen#

tame, ale wobec zubożenia społeczeń# 
stwa i na tem polu spadek dochodzą# 
cy do 40 proc. dostaw r. ub.

Sfudniarstwo.
Warstatów studniarsiklich było w r. 

ub. 14, w em 8 chrześcijańskich i 6 
żydowskich. I tu zaznaczył się kulo. 
salny spadek robót, bo do 10 proe. 
w stosunku do lat ubiegłych. W  o# 
statmich czasach rozwinęło się wpraw 
dzie budownictwo na peryferjach mia 
sta, ale tam wbrew zakazowi władz 
wykonpje się stadnie kopane, bez 
pomp, niehygjeniczrie, przy pomocy 
robotników nieukwahfiko<wanych. Ro 
wnież poważne instytucje a nawet sa# 
morządy, oddają w drodze przetar# 
gów roboty przedsiębiorcom niefacbo 
wym, ze szkodą tego przemysłu i zdro 
wia używających studni. Zdarza się, 
że osoby mające uprav mienie do wy# 
ikonywama studni artezyjskich, prowa 
dzą wszystkie roboty, wchodzące w 
zakres studniarstwa. Sz.
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Sport i W ychowanie Fizyc zn e .
Najbliższe mecze o mistrzostwo Ligi.

D nia 10 hm. odbędą się następujące dab 
sze mecze o mistrzostwo Ligi. W  Warsza? 
wie Warszawianka spotka się z Ruchem, a 
Polonia z ŁKS. We Lwowie Pogoń walczy 
z Garbarnią. W  Krakowie odbędą się mie* 
cze Craaoyia—Warta i W ista—Legja.

O wejście do Ligi. W  najbliższą niedzie* 
lę odbędzie się w Krakowie miecz o wej* 
ście do Ligi pomiędzy Podgórzem a Dę? 
bem.

Niemcy biją Francję w boksie 11:5. W
Kolonji wobec 7.000 widzów rozegrany 
został miecz międzypaństwowy reprczcnta* 
cyj amotorskich Francji i Niemiec. Zwy? 
ciężyła drużyna niemiecka w stosunku 11:5

Nowy bokserski mistrz świata. W  St. 
Louis rozegramy został mecz o mistrzo* 
stwo świata w wadze półciężkiej pomiędzy 
dotychczasowym mistrzem Bob Olinem a 
murzynem John  Henry Lewis. Po 15?run* 
dow.ej walce zwyciężył murzyn, zdobywa* 
jąc tytuł mistrza świata.

Giełda z  dnia 5 listopada.
LW ÓW  -  GIEŁDA ZBOŻOW A.

N a Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
owsie, jęczmieniu, siemieniu konopnem, 
hreczce, rzepaku mące, otrębach, oraz 
egzckutywne kupno siemienia i egzekiuty* 
wna sprzedaż ziemniaków Pszenica żyto, 
owies w dalszym ciąga zniżkują w cenie. 
Tendencja naogół zniżkowa, usposobienie 
spokojne. Pszenica jednolita 16.50—16.75, 
zbiorowa 15.50—15.75, żyto zbior-owe 12.25 
—12.50, jednolite 12.50—12.75, owies je? 
dnolity 1425— 14.75, jednolity lekko zad. 
13.75—14.25, owies zbiorowy 13.75—14.25, 
zbiorow y lekko zadeszcz. 13.25— 13.75. ży* 
to j.cdnol. bez klauzuli mniejszej wartośai 
13.25—13.50,, owies jednol. bez klauzuli 
mniejszej wartości 15—15.50, owies jednol. 
lekko zadeszcz. bez klauzuli mniejszej war 
tości 14.50—15. Inne kursy niezmienione.

LW ÓW  -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Większe obroty w dewizie Londyn. Do* 

lar około zl. 5.30 i pól.

W ARSZAW A — GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dewizy: Belgja 89.85, Berlin 213.50, Ho* 

landja 360.80, Londyn 26.17, N. Jork czeki 
5.51 5/8, kabel 5.31 3/4, Oslo 131.50, Paryż 
35.01, Praga 21.96, Sztokholm 135. Szwaj* 
carja 172.80, Włochy 43.20, M adryt 72.60. 
Bapiery państwowe; 4 prc. poż. inwestyc. 
seryjna 117. 5 prc. poż. konwersyjma 66,
6 prc. poż. doi, 77.75, 4 prc. po i. dolaro* 
Wa 51.50, 7 prc. poż. stabilizacyjna 61.13. 
Akcje: Bank Polski 95, Starachowice 33.
D olar w obrotach prywatnych 5.30 i pół.

Program radiowy.
Środa, 6 listopada.

Lwów. Godz. 6.30. Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03; Dziennik połu* 
dniowy. 12.15: Pogadanka. 12.30: Koncert. 
13.30: Płyty. 15.15: Giełda. 15.30: Orkie* 
stra salonowa. 16: Zagadki muzyczne. 16.20 
Recital śpiewaczy. 16.45; Rozmowa muzy* 
ka ze słuchaczem radja. 17: Dyskutujmy"
17.20: Koncert. 17.50: Przegląd humoru za* 
granicznego. 18; Koncert kameralny. 18.30: 
Szkic literacka. 18.45: Płyty. 19: Pogadan? 
ka. 19.20: Koncert reklamowy. 19.35; Wia* 
domości sportowe. 19.50: Reportaż aktual* 
ny. 20: Lekka audycja muzyczno*parody* 
styczna. 20.45; Dziennik wieczorny. 21: 
Audycja z cyklu „Twórczość Ft . Chopi* 
na“ . 21.40: Kwadrans poetycki. 21.55: Po* 
■gadanka dla lekarzy. 22,05; Płyty.

Senat uchwalił ustawę o pełnomocnictwach.
Warszawa, 5 XI. łPAT) Wczoraj 

odbyło się posiedzenie specjalnej ko* 
misji senackiej, powołanej do załatwię 
nia projektu ustawy o pełnomocnie* 
twlaicji. W  posiedzeniu wzdął udział p. 
marszałek senatu Prystor, pp. mini* 
strowie Kwiatkowski, Poniatowski, 
Górecki, prezes NIK Jakób Krzemień 
ski, podsekretarze stanu oraz wyżsi 
urzędnicy państwowi.

Referat projektu ustawy o pełno* 
mocnictwach sen Ewert wniósł o przy 
jęcie przedłożenia rządowego bez 
zmian, poczem zabrał głos min. skar* 
bu Kwiatkowski, który wypowiedział 
się przeciwko inflacji, podkreślając, 
że uderzyłaby ona najsilniej w świat 
pracy, wie wszystkie warstwy słabe 
kapitalistycznie i gospodarczo, war* 
stiwy budujące swą przyszłość na oso* 
bistej pracy i oszczędności, a te repre* 
zentują napewno w Polsce ponad 90 
proc. ludności. Naszą metodę musimy

dostosować do struktury społecznej 
narodu.

W hierarchji celów programowych 
rząd stawia dziś budżet państwowy i 
jego równowagę na pierwszem miej* 
scu.

Ocizywiśaie, iż w granicach możli? 
wośoi pragniemy uszanować przede* 
iwtszystkiein interesy ludzi pracy, a 
więc elementy gospodarczo najsłab* 
sze. Dążymy do rozciągnięcia obo* 
wiązku ofiar w sklali możliwie najbar* 
dziej sprawiedliwej i uzasadnionej 
strukturą społeczną. Musimy się liczyć 

i z tern, że po osiągnięciu dwóch wstę* 
I pmych celów, tj. po uzyskaniu rówmo 
i wagi faktycznej w budżecie i po prze* 
I cięciu drogi pokrywania zwyczajnych 

iwfydatków państwa przez operacje 
kredytowe bardziej rażące błędy, bę* 
diziemy musiieli skorygować. To jesf 
jedyna praktyczna droga przebicia się 
ku znośniejszym i trwalszym warun*

rA o s t a t n i e j  c h w i l i

Plenarne posiedzenie Senatu.
Dziś przedpołudniem w obecności 

członków rządu z panem premjerem 
Kościałkowskim na czele, rozpoczęły 
9ię plenarne obrady Senatu.

Marszałek Prystor otwierając posie* 
dzenie, zawiadomił izbę, iż na porząd 
ku dziennym znajduje się sprawozda* 
nie komisji o projekcie ustawy o peł* 
nomoonictwach. Ponieważ projekt u* 
stawty jest już dobrze znany, a komis 
sja nie wniosła doń żadnych zmian, 
Marszałek zaproponował w myśl art. 
64. regulaminu, skrócone postępowa* 
nie i niezwłoczne rozpatrzenie sprawy 
— co izba przyjęła.

Zkolei zabrał głos sprawozdawca 
projektu ustawy sen. Evert, który w

dłuższem przemówieniu omówił zasa? 
dinicze elementy programu gospodar* 
czego rządu. Dawszy wyraz pełnemu 
zaufaniu do rządu, referent wyraża 
wiarę, że program integralnej deflacji 
będzie tylko przejściowy i oczekuje 
programu organicznej gospodarki.

Po przemówieniu referenta zabrał 
głos pan prezes Rady Ministrów Ma* 
rjan Zyndram*Kościałkowski, który 
uzasadniał konieczność wyjątkowych 
zarządzeń, przyrzekł, że w miarę opa* 
nawania trudności, obciążenia będą 
stopniowo znoszone, a wkońcu prosił 
Senat o przyznanie rządowi pełnomoe 
nictw.

Umowa gospodarcza polsko-niemiecka.
Warszawa, 5 XI. 1PAT) 4 bm. pod* 

pisana została w Warszawie polsko* 
niemiecka umowa gospodarcza, która 
reguluje na podstawie klauzuli naj* 
większego uprzywilejowania całość o* 
brotu towarowego między obydwoma 
krajami i przewiduje rozszerzenie o* 
brotów towarowych przy uwzględnię 
niu wzajemnych potrzeb w dziedzinie 
polityki handlowej.

Płatności z tytułu wlzajemnego obro 
tu towarowego będą się odbywały na 
drodze clearingu. Celem zapewnienia 
prawidłowości działania tego systemu, 
ustanowione będą z obu stron korni* 
sje rządowe, które w ścisłym i stałym 
wzajemnym kontakcie usuwać winny 
wszystkie trudności, mogące powstać 
w praktyce przy stosowaniu systemu.

Umowa ta, wymagająca ratyfikacji, 
będzie prowizorycznie stosowaną od 
dnia 20 listopada 1935 r.

Umowa zawarta została na okres 
jednego roku, przedłuża się jednak 
automatycznie w razie niewypowie* 
dzenia. Zawarcie jej będące wynikiem 
kiłklumiesięcznych rokowań w Berli? 
nie i ostatnio w Warszaw/ie, stanowi 
po protokule z marca 1934 r., znoszą* 
cym stan wojny celnej polsko śnie? 
mieckiej, dalszy krok na drodze nor* 
malizacji sfosunków handlowych mię* 
dzy Polską i Niemcami, dzięki wza* 
jemnemu przyznaniu klauzuli najwięk 
szego uprzywilejowania i odpowiada 
wio-bec tego rozwojowi stosunków po 
litycznych między obydwoma krajami.

-o------

kom bytu. Równowaga budżetu musi 
być osiągnięta w pierwszym okresie 
na podstawie jak najrealniejszego sza 
cunku (wpływów i wydatków i to bez 
preliminarzowego usunięcia tych wszy 
stkieb drobnych, ale sumarycznie wąz 
kich przerostów w dziele wydatków, 
które i obecnie mogą istnieć. Musimy 
bowiem mieć pewną rezerwę na wy* 
padek jakiegokolwiek nieoczekiwane* 
go spadku wpływów lub wzrostu niie* 
zbędnych wydatków względnie rezer* 
wę na stopnio we umorzenie naj cięż* 
szych długów. Ta rezerwa stanie się 
realną przez wprowadzenie instytucji 
kontrolerów budżetowych w minister* 
stwach i przedsiębiorstwach państwo* 
wych. Stało się koniecznością, by przy 
spieszyć procesy likwidacji błędów 
kryzysu i niedomagań • tkwiących w 
przeszłości, aby stopniowo wycinać 
radykalnie to wszystko, co w organi* 
źmie gospodarczym jest chore, a urno* 
żliwić egzystencję i rozwój wszystkim 
elementom zdrowym. Stało się konie* 
cznością, aby na przyszłość, korygu* 
jąc błędy przejaskrawionego fiskali* 
zmu, wdrożyć obywateli do punktu* 
alnego płacenia podatków, gdyż 10*ciu 
lekceważących ten obowiązek utru* 
dnia egzystencję 100 zdrowym i obo* 
wiązkowym jednostkom gjuspodar* 
czym. Stało się koniecznością, by przy 
wrócić na mowo pełny walor działał* 
ności kredytowej i na tej podstawie 
stworzyć normalne warunki dla o* 
szczędności i przyrostu kapitałów.

Gdybyśmy nie mieli głębokiej wia* 
ry, że w ciągu pewnego okresu czasu 
np. 2 lata maksymalnie można będzie 
przełamać dzisiejszy splot trudności, 
że będzie można usunąć działanie tych 
iWszystklich nadzwyczajnych obciążeń 
społeczeństwa, które dzisiaj stały się 
koniecznością niezależną od woli i na* 
stawienia członków rządy czy człon* 
ków izb ustawodawczych, nie mogli* 
byśmy się podjąć naszego zadania nie 
zwykle w chwili obecnej niewdzięcz* 
nego. Wierzymy jednak, w obudzenie 
wiary w społeczeństwie i dlatego pan 
Minister prosi komisję o przyjęcie 
przedłożenia rządowego bez zmian.

Po przemówieniu ministra Kwiat* 
kowskiego rozwinęła się długa dysku* 
sja. Na uwagi poszczególnych mów* 
ców odpowiadał p. Minister Skarbu. 
Po końcowych wywodach referenta 
projekt ustawy o pełnomocnictwach 
uchwalono jednomyślnie. W  dniu dzi 
siejszym projekt ustawy wchodzi pod 
obrady plenum senatu.

Oryginalne samobójstwo.
Zagrzeb. 5 XI. (PAT.) Z  dzwonnicy ka? 

tedralnej w Zagrzebiu skoczyła w celu sa* 
mobóijczym para narzeczonych, którym ro? 
dzice nie zezwalali na zawarcie małżeń* 
stwa. Oboje ponieśli śmierć na miejscu.

Sztuka młodego pokolenia.
Warszawa, w listopadzie 1935.

M uszę się przyznać, że przed kilkoma 
dniami przeżyłam chwilę ostrej i piekącej 
zazdrości. Było to po obejrzeniu prac ma? 
łych dzieci na wystawie pedagogicznej ry* 
sunków szkolnych w Akademji Sztuk Pię* 
knych. Nie wiem, czy przypominacie sobie 
Państwo, czem były lekcje rysunków w 
dawniejszej szkole. Godzina wściekłej nu* 
dy, piły j ciągłego buntu: że niby poco
mam tu  siedzieć i czas m arnować?l Jak 
dziś pamiętam śpiącą klasę, z lekcji na 
lekqję rysującą jakiś nikomu niepotrzebny 
stożek na kuli. Jeszcze gorzej było, gdy 
zaczęto malować akwarelą. Barwne plamy 
.m usiały" być oddzielone cieniutką białą 
linijką, kompozycje — tylko z kwiatów — 
jako rezultat kompletny brak zaintareso? 
Wania uczenie i bardzo niski poziom prac. 
A  przecież w każdem dziecku drzemie 
Wylodzone zamiłowanie do malowania a 
rysunku. Toteż, gdy obejrzałam wspomnia* 
ną wystawę, przykro mi się zrobiło, że nie 
muogę przeistoczyć się w małe dziecko i nie 
mogę mieć takich cudownych, wesołych 
lekcyj (bo te lekcje napewno są wesołe i 
Najmujące), że nie miogę malować tak, jak 
mi się chce, tak jak mogą malować dzi? 
siejsze dzieci.

Lata ostatnie przyniosły ogromną zmia* 
^ę w stosunku do  dziecka. Przedewszyst* 
kiem więc otacza się pieczołowitą opieką 
"'szelkie przejawy samorodnej twórczości, 

krępuje się, nie narzuca się niczego 
Kgóry. Rezultat przechodzi wszelkie o cze? 
kiwania. Wystawa, na której zaprezento* 
'wane są wszelkie przejawy twórczości dzie* 
cka poczynając od bazgrot, a kończąc na 
jzcczywiście ślicznych obrazkach i kukieł* 
kach — zdumiewa swym poziomem. W olna

i nieskrępowana twórczość przejawia się 
chociażby w audownej barwności tych 
obrazków. Dzieci posiadają instynktowną 
umiejętność zastosowywania barw cbarak? 
terystyazną również i dla ludów pierwio* 
tnych, toteż z pozornej kakofonji wyłania* 
ją się efekty niespodziewanie artystyczne. 
Ile w nich pozałem ruchu, żywiołowości — 
widać, że dziecko wyładowuje się w two* 
rżeniu. Patrząc na niektóre rysunki nie 
chciało się pioprostu wierzyć, że to  robiły 
szkraby ledwie od ziemi odrosłe. Zwtłasz? 
cza tyczy się to wspaniałych projektów na 
kostjumy, jakie zrobiły dzieci z III. od* 
działu jednej ze szkół powszechnych. Oo 
za zdumiewający polot i finezja! Więc 
król w ciemnajfiioletowych barwach ze 
starem złotem, a królewna powiewna w 
b ladoróżow ych. Interesujące w tych ry* 
sunkach jest połączenie nadzwyczajnej bez 
pośredniości, a zarazem wytworniości.

Dużo się widzi rysunków na tematy afc* 
tualne. Zwłaszcza emocjonujące są zawo* 
dy Gordom Bcnnotta, pożyczka inwestycyj* 
na itd. Nadzwyczaj też ciekawie wypadło 
ujęcie na szeregu rysunków miasta w no* 
cy. Gzarne masywy domów z szeregiem 
jasnoioświetlonych okien, dołem latarnie, 
tramwaje, samochody, wszystko na grana? 
towem tle, Siporo też laurek imieninowych. 
N a jednej bezimienny ofiarodawca olbrzy* 
mierni „wołami" pisze: Kochany Panie
Prezydęncie ofiaruję Ci w Prezęncie. Or; 
tografja nieco szwankuje, rysunek rato 
barwny i ładny. Bardzo ciekawe są tzw. 
szczypahki — płaskorzeźby z kolorowej 
bibułki na tle szarego papieru do pakowa* 
nia. Zwłaszcza ślicznie przedstawia się pułk 
żołnierzy w zielonych mundurach z glan? 
sowanego papieru, którzy jadą gdzieś

w dal, gęsiego. Robiły to  dzieci z przed* 
szkolą, a ile w tern prawdziwego artyzmul 
Nadzwyczaj również interesujące są ku? 
kiełki — również z  bibułki, gipsu i azegoś 
tam jeszcze. Zabawnie wyglądało przyję* 
cie kukiełek. Panie i panowie rozsiadli się 
wokoło stołu, na którym stoją kwiaty, je* 
dzenie z plasteliny i tekturowe talerzyki i 
łyżeczki. Go za ruchy, ao za postawy, ile 
żywego komizmu!

Jest na tej wystawie wiele rzeczy, o któ* 
ryoh się nie śniło naszym nauczycielom 

j rysunków. Więc np. użytkowanie tektury 
do płaskorzeźb, (coś w rodzaju tych, jakie 
się czasem widzi w witrynach sklepowych) 
używanie jako miaterjału dekoracyjnego 
pakld. papieru, tworzenie zapomocą cał? 
kiem nikłych środków rzeczy pełnych wy* 
razu.

Niiesposób przy omawianiu wystawy o? 
minąć stoiska zupełnie wyjątkowego — 
stoiska jedynego w Polsce permanentnego 
teatru szkolnego „Muza". Teatr został za* 
łożony przez śp. dyrektora Lucjana Ko? 
mamickiego w 1926 r. Obecnie znajduje 
się na b. wysokim poziomie. Teatr jest sa* 
mowystarczalny, prowadzony w najdrob? 
niejszych szczegółach przez, same uczenice. 
Dziewczynki same robią dekoracje i ko* 
stjiumy, same układają teksty. Wystawione 
eksponaty dają znakomity obraz tego, jak 
powstaje przedstawienie. A  więc poprzez 
zebrania rozmaitych komiisyj (zaprotokiuło? 
wane) zaczynają robić makiety naprawdę 
prześliczne. Przydałoby się słuchaczom 
PIST‘u pouczyć u tych małych dziewczy* 
nek), potem powstają kostjumy, nadzwy? 
czaj pomysłowe, dokładne i ładne i wre* 
szcie nadspodziewanie piękne dekoracje. 
Teatr hołduje oczywiście neorealizmowi, 
ale spotkać tu  można szczegóły, które w 
rozczulający sposób przypominają Teatr 
Stanisławskiego. Tak więc jedno z przed*

stawień poświęcone było egipskim uczniom 
którzy, jak wiadomo, pisali na woskowa 
nych tabliczkach. Nio i są takie tabliczk 
woskowane, nie widać ich wprawdzie był' 
z widowni, ale autentyczność zachowana.

Szereg sal poświęcono eksponatom miej 
skich szkół dokształcających zawodowych 
Szkoły sztuk zdobniczych i Szkoły prz’ 
Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stosowanej 
szkół miejskich rękodzielniczych, szkol* 
państwowej przemysłowej oraz państwo 
wego seminarjum nauczycielek rzemiosł 
Zwracają tu  uwagę prześliczne wyrób' 
złotnicze, wisiorki, spinki, krzyże, wyrób" 
metalowe użytkowe, cudne zwłaszcza i h 
oryginalne zamki do drzwi. Bardzo przy 
jemne wrażenie sprawiają pudła drewnia 
nc, wyroby ceramiczne, tkaniny, model 
sukien, fryzur itd. Popisała się Szkot 
Sztuk Zdobniczych pdęknemi kompozycja 
mi literowemi, pismem, różnemi przyrzą 
darni np. drzewienkami, doskonałemi ilu 
strachami _ do książek, okładkami, ekslibri 
sami, plakatami itd.

Szkoły Żeńskie zawodowe (uwaga pa 
nie!) pokazują modele sukien, płaszczy 
tkanin, kapeluszy, a nawet butów. Bardzc 
ładne są śliniaczki i koszulki na stoiskl 
szkoły wychowawczyń domowych. W ysta 
wa ta stanowi przedewszystkiem doskonały 
przykład tego, jiak przy pewnej dozie po; 
mysłowości i fantazji, m ożna stworzyć za 
pomocą nieprawdopodobnie prostych środ 
ków, cały szereg ładnych i estetycznycl 
rzeczy użytkowych.

Reasumując, wystawa sprawia doskonali 
wrażenie swym nadzwyczaj wysokim po 
ziomerre starannością i smakiem ekspona 
tów. Tłumaczy się to  może tem, że nau 
czycielstwio tych szkół wyszło z muiróv 
Akademij/i. W róciło dziś do nich niosąc b o  
gaty i piękny plon swej pracy.

Irena Hellman.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

VI. Km. 1684/34. Obwieszczenie o licyia* 
cji nieruchomości Komornik Sądu grudz* 
kiego miejskiego we Lwowie, Rev iru  VI. 
Władysław Łowicki, mający kanoelarjj we 
Lwowie, ul. Mikołaja Reja 9, na p id sa w ie  
art. 676 i 679 kpc. podaje do lublicznej 
wiadomości, że dnia 13 grudnia 1935 r. o 
godz. 12stej w Sądzie grodzkim miejskim 
we Lwowie w sali III. drzwi N r. 7 odbę* 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do  dłużniczki Olgi Kio* 
galskiej nieruchomości, obj. whl. 1350 ks. 
gr. dla IV. Dz. m. Lwuwa, położonej przy 
ul. Kopalnej bez num eru orj. składiająacj 
się z pgr. 6168/11 i 6168/12, łącznego ob* 
szaru 1332 m kw. niezabudowanych i  nie* 
ogrodzonych. Nieruchomość oszacowana 
zostałą na sumę 7.392 ził. 60 gr., cena zaś 
wywołania wynosi 5544 zł. 45 gr. Przystę* 
pujący do przetargu obowiązany jest zło* 
żyć rękojmię w wysokości 739 zł. 26 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich pap. wartość., bądź książeczkach 
wkładkowych iiistytucyj, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 
3/4 części oeny giełdowej. Przy licy< 
tacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowem publicznem 
obwieszczeniem nie będą nodane do wi;u 
domości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz uabyw* 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowod.ii, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nie. 
ruchomości, lub jej części od egzekucji- i 
że uzyskały postanowienie właściwego są. 
du, nakazujące zawieszenie egzekucji. W 
ciągu ostatnich dwóch tygodni przed lfcy* 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny Samej do 18=tej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego ino* 
żna przeglądać w bądzie grodzkim we 
I wio wie przy ul. Sądowej Nr. 7 sala Nr.
I I I . drzwi N r. 7.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru VI.
Lwów, 16 października 1935. 4332K

IV. Km. 935/34. Obrwieszazeinie. Czesław 
W achal komornik Sądu grodzkiego w Erze 
myśllu rew IV. zam. w Przemyślu ul. H, 
Kołłątaja 1. 2 obwieszcza, że dnia 6 gru* 
dnia 1935 r. o godzinie llatej w Sądzie 
grodzkim w Przemyślu w biurze Nr. 14a 
II. p. odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji 18/72 części niewydzielonych, a to 
9/72 Leizora, 3/72 częśai Izaka Kanarka, 
3/72 części Idy Kanarek zam. Perlman, 
3/72 części Rebeki Kanarek zam. Silber 
własne obj. whł. 786 ks. gr. gm. Przemyśl. 
Realność p o w y ż s z a  znajduje się w Prze* 
myślu przy ul. 3*go Maja l. 34 i 34a skła* 
da się z pbud. 766/1 i 766/3 obszaru
2064.50 m kw. i pgr. 1581/2 o obsz. 388 m 
kw. ćzyli łącznie 2452 50 m kw. Parcele te 
jako kompleks podbud iwlanv oszacowane 
są od linji regulacyjnej ul. 3*go M aja do 
głębokości 10 m. tj. 1558 m kw. po 10 Łł. 
za 1 m kw. 15.580 zł., zaś pozostałych
894.50 m kw. po 4 zł. za 1 m kw. — 3.578 
zł. Diom parterowy murowany niepodpi* 
wniczony w stanie zniszczonym, kryty bla* 
chą, zaopatrzony instalacją elektryczną, za* 
wierający 4 sldeny, 7 pokoi i 4 kuchnie, 
podlegający ustawie o ochronie lokatorów  
5.494 zł. 20 gr., weranda kryta blachą 44 
zl. 30 gr., piwniczka z cegły 20 zł., budy* 
nek oficynowy drewniany, 1 ściana muro* 
wana, niepodpi wniczony kryty dachówką 
zawierający 2 pokoje, kuchnię i werandę 
2991 zł; %  gr., stajnia drewniana kryta 
podw ójną papą mieszcząca 3 komórki i 
stajnię właściwą 1069 zł. 44 gr., 2 komórki,
3 ustępy i ubikacje na magiel pod jednym 
dachem 324 zł., 10.43 mb. parkanu od uli* 
cy 10 zł. 43 gr.. 26 mb. parkanu w podwó* 
rzu 13 zł., 8 drzewek owocowych .12 zł.,
6 krzewów kwiatowych 6 zł 1 wierzba 
50 gr. czyli razem 29.143 zł. 83 gr., z cze* 
go 18/72 dłużników własne wynoszą kwotę
7.285 zł. 95 gr. Najniższa oferta poniżej 
której nie mogą być sprzedane wyż wy* 
mienione realności wynosi kwotę 3.642 zł. 
97 gr. Mający chęć kupna winien złożyć 
rękojmię w wysokości 728 zł. 60' zł. Wspo* 
mnianą realność można oglądać na 2 tygo* 
dnie przed licytacją w dni powszednie od 
godziny 8—l&tej, akta zaś postępowania 
egzekucyjnego w Sądzie grodzkim w Prze* 
myślu w oddz VIII.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV  
Przemyśl, 4 listopada 1935. 4341K

IV. Km. 2091/35. Obwieszczenie. Cześ* 
ław W achal, komiornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślu, rew. IV. urzędujący w Prze* 
myślu przy ul. H . Kołłątaja 2 na zasadzie 
art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 6 gru* 
dnia 1935 r. od godz. 10 rano w sali posie* 
dzeń Sądu grodzkiego w Przemyślu sala 
14a II. p. odbędzie się sprzedaż z publi* 
cznej licytacji nieruchomości obj. whl. 96 
ks. gr gm. Żurawica składającej się z par* 
cel gruntowych pgr. 121, 1490/1, 1490/4, 
1491/1, 1492/1, 1494/11 1495/1, 1496/4,
1493/5 o obszarze 2 ha. 98 a 55 m kw. po 
1.700 zł. za 1 mórg t. zn. 30 3 gr. za 1 m 
kw. wynosi 9.04.) zł. 51 gr. Whl. 1241 ks. 
gm. Żurawica składającej się z pbud. 66/1 
o obszarze 1 a. 15 m kw. za 1 miorg 4.C90 
zł. za 1 m kw. 70 gr, za aałość 80 zł. Dom 
■mieszkalny z pustaków 12 m długi, 8 m 
szeroki, kryty dachówką cementową, 4 ubi* 
kacje 3 00O zl., stajnia na fundamencie Le. 
tonowym drewniana kryta słomą 6 m dłu* 
ga i 6 m szeroka 150 zł. Stodoła, po dwa*

liny miękkie, w ścianach deski, ki ,ta  słomą
13.50 m długa, 7.50 m szeroka, 2 sąsieki z 
boiskiem 500 zł. Płot z chrustu około 100 
mb. 60 zł., Wozownia bez ścian, dach sło* 
miany 20 zł., razem 12.850 zł. 51 gr. Sprze* 
daż rozpocznie się od  ceny wywołania tj. 
od kwoty 9.637 zł. 89 gr. Mający chęć ku* 
pna winien złożyć rękojmię w gotowiźnie
1.285 zł. 10 gr. Powyższe obwieszczenie 
dotyczy realności Wawrzyńca Faca w Zu* 
rawicy. Równocześnie do tej samej sprawy 
odbędzie się licytacja nealnośai obj. whl. 
1242 ks. gr. gm. Żurawica, składającej się 
z pbud. 66/2, 1491/2, 1492/4, 1492/5, 1494/2, 
1495/2, 1496/2, 1.492/3 o obszarze 3 ha. 2 a. 
70 m kw. za 1 morg 1.700 zł. za 1 m kw. 
30.3 gr. czyni 9.171 zł. 81 gr. i whl. 2206 
ks. gr. gm. Żurawica, składającej się z pbd. 
526 i pgrt. 120/1, 120/3 10 obszarze 5 a. 
55 m kw. za 1 morg 4.000 zł. za 1 m kw. 
2.70 gr. azyni 388 zł. 50 gr. Dom miesza 
kalny drewniany na podm urowaniu z ce* 
gieł podw aliny i słupy dębowe 12 m, długi, 
8 m szeroki, 4 ubikacje mieszkalne, kryty 
dachówką cementową 3.500 zł. Stajnia dre* 
wniana na podmurowaniu betonowem dłu* 
ga 10.50 m., szeroka 5.50 m., dwa prze* 
działy, kryta słomą 600 zł. Stodoła 12 m 
długa, 9 m szeroka, podw aliny dębowe, 
ściany z denek, 2 sąsieki i boisko kryta 
dachówką cementową 700 zł., ogrodzenie 
sztachetowe około 200 mb. 160 zl., wozo* 
wnia bez ścian kryta słomą 50 zł., 4 szcze* 
py  owocowe 60 zł. Razem 14.630 zł. 31 gr. 
Sprzedjz rozpocznie się od  oeny wywoła* 
nia tj. od kwoty 10.972 zł. 71 gr., mający 
chęć kupna winien złożyć rękojmię w go* 
■towiźnie 1.463 zł. 10 gr. Podana nieruaho* 
mość stanowi własność Szczepana Faca. w 
Żurawicy. Obie te nieruchomości mają u* 
rządzoną księgę hipoteczną w Sądzie grodz 
kim w Przemyślu, a rękojmia ma być zło* 
żona w podanej wysokości w gotowiźnie 
albo w takich pap. wart. bądź książ. wkład 
kowych instytucji, w których wolno umiesz 
czać fundusze małoletnich i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wai tości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne,
0 ile dodatkowem publicznem obwieszczę* 
niem nie będą podane do wiadomości wa* 
runki odmienne, że prawa osób trzeciah 
nie będą przeszkodą, do licytacji i przysą* 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio* 
sly powództwo o zwolnienie nieruchomo* 
ści lub jej części od egzekucji i że uzy* 
skafy postanowienie właściwego Sądu na* 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją wol* 
no oglądać nieruchomość w dni powsze* 
dnie od  godziny 8 do 18, akta zaś postę* 
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV.

Przemyśl, 2 listopada 1935. 4345K

I. Km. 1607/35. Obwieszczenie o licytai 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkie* 
go rewiru I. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarję w  Drohobyczu, Rynek Ratusz 
2 p. drzwi Nir. 44 na podstawie art. 602 
kpc. podaje de publicznej wiadomości, że 
dnia 15 listopada 1935 r. o godz. 13 w Bo* 
rysławiu na kop. „Petrol“ w y l .  na rynku 
odbędze się 2*ga licytacja, ruchomości, na* 
leżącyoh do Masy błp, Józefa Rothenberga 
składających się z ropy, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1300. Ruchomości można 
■oglądać w dniu licytacji w miejsce i czasie 
wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, 2 listopada 1935. 4343IK

IV. Km. 897/35. Obwieszczenie. Czesław 
Wachal .komornik Sądu grodzkiego w Prze 
myślu rew, IV. zam. w Przemyślu, ul. H 
Kołłątaja 2 na zasadzie art. 679 k p a  ob* 
wieszcza, że w dniu 13 grudnia 1935 r. od 
gedz. 8.30 w sali posiedzeń Sądu grodz* 
'kiego N:r. 1 la  II. p. odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licytacji następujących nieru* 
chomiości, a to : obj, whł. 2568 ks. gr. gm. 
Przemyśl, składającej się z pbud. 778 o 
obszarze 165 m kw. i pgrt. 1429 o obsza* 
rze 137 m kw. razem o łącznej powierzchni 
302 m kw, po 9 zł. za 1 m kw. 2.718 zł., 
budynek mieszkalny murowany parterowy 
przy ul. Krasińskiego 1. 53 niepodpiiwni* 
■czony, kryty blachą pocynkowaną, zawie* 
rający 2 mieszkania 1—2 pokoje i 1 pokój 
z  kuchnią przedzielone sienią. S tan’ bu* 
dynku zniszczony wartości L870 zł. Bu* 
dynek parterowy mieszkalny, drewniany 
oficynowy niepodpiwniczony przy ul. Kra* 
sińśkiego 53a zawierający 1 mieszkanie o
1 pokoju  z kuchnią i sionką. Stan budyń* 
ku zniszczony 156 zł. Przynależności, par* 
kan drewniany sztachetowy 12.15 mb. dl. 
po  2 zł. 24 zł. 30 gr., chodnik z p łyt ka* 
miennyoh 51 zł., 12 sztuk drzew owoco* 
wych po 5 zl. za sztukę 60 zł razem whł. 
25fa8 4,879 zł. 30. Whl. 842 ks. gr. gm. 
Przemyśl składająca się z pbud. 777 i pgr. 
1430/1 o łącznej pow. 399 m kw o dwu 
frontach po 10 zł. 3.990 zł., budynek miiesz 
■kalny parterowy drewniany przy ul. Kra* 
sińskiego 51 w 1/4 podpiwniczony, kiwty 
blachą pocynkowaną mieści 3 mieszkania 
Lizbowe z sienią i jedną ubikacją skle* 
pową 894 zł., przynależności, komórki d: e* 
wniane bardzo zniszczone 74 zł., parkan 
drewniany bardzo zniszczony 10 zl. 80,
7 sztiik drzew owocowych po 5 zł. za 
sztukę 35 zl., razem whl. 842 5.003 zł. 80. 
Ohie te realności stanowią własność Mi* 
chała Bilana w Przemyślu, a są położone 
w Przemyślu przy ul. Krasińskiego 1. 51 i 
53 ruchliwej dzielnicy Zasandie i mają u* 
rządzoną księgę hipoteczną w Sądzie oikrę* 
gowym w Przemyślu. Nieruchomość whl.

2568 ks. gr. gm. Przemyśl oszacowana zo* 
stała na kwotę 4j879 zł. 30 gr„ a sprzedaż 
rozpocznie się od ceny wywołania tj. od 
kwoty 3.659 zł. 52. Nieruchomość whl. 842 
ks. gr. gm. Przemyśl oszaaowana jest na 
kwotę 5003 zł. 80, a sprzedaż rozpocznie 
się od ceny wywołania tj. od kwoty .3.752 
zł. 85. Mający chęć kupna winien złożyć 
rękojmię odnośnie realności obj. whl. 2568 
w kwocie 488 zł., odnośnie zaś whl. G42 w 
kwoaie 501 zł- W  ciągu ostatnich 2*ch ty* 
godni przed licytacją wolno ogladać nie* 
ruahiomość w dni powszednie od godziny 
8*ej do 18aej, akta zaś postępowania egze 
kucyjinego można oglądać w Sądzie. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Przemyśl, 31 października 1935 . 4344K

I. Km. 2205/35 i 2206/35. Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego rewiru I. Kazimierz Swarow* 
ski, mający kancelarję w Drohobyczu, Rv* 
nek Ratusz 2 p. drzwi N r. 44, na podsta* 
wie art. o02 kpc. podaje do publicznej wia* 
domości, że dnia 15 listopada 1935 r. o 
godz. 9.30 w Borysławiu, ul. Zielińskiego 
odbędzie się l*sza licytacja ruchomości, 
należących do dłużnika Izraela Glodken* 
berga, składających się z towarów kon* 
fekcji męskiej i damskiej, oraz futer, osza* 
oowanych na łączną sumę zł. 10.928 gr. 50. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta* 
cji iw miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Drohobycz, 2 listopada 1935. 4340K

IX. Km. 2573/35. Obwieszczenie o licy* 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rewiru IX. 
Mieczysław Gnossman, mający kancelarję 
■we Lwowie, ul. Kochanowskiego- 21, na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publi* 
cznej wiadomości, że dnia 26 listopada 
1935 o godz. 10 15 \ve Lwowie, ul. Halicka 
N r. 10 odbędzie się na wniosek Samsona 
To dera l*sza licytacja ruchomości, składa* 
jącyeh się ze 100 m. mlaterji wełnianej, o* 
szacowanych na łączną sumę zł. 1500. Ru* 
chomiości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IX 

Lwów, 3i października 1935. 4339K

Km. 1016/35. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w G ródku Jag., urzędu* 
jący w G ródku jug. przy ul. Podgaj pod 
N r. 124 na zasadzie art. 679 kpc. obwiesz* 
cza że w dniu 12 grudnia 1935 od godzi* 
ny  12.30 rano w sali- posiedzeń Sądu grodz 
kiego w G ródku Jiag, odbędzie się sprze* 
daz z publicznej licytacji nieruchomości 
obj. whl. 4958 gm. G ródek Jag., składają* 
cej się z pgr. 7199/8 i pb. 2337, na których 
znajduje się dóm parterowy blachą kryty, 
komórka i ustęp z desek, położonej w 
Gródiku Jagieł”  powieaie gródeckim woje* 
wództwie lwowsk-em, zapisanej w tabeli 
likwidacyjnej m. G ródek Jag. oznacz, po. 
lic. N r. 151, obejmującej powierzchni 620 
rn kw., która stanowi własność M endla 
Gerslera. Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę hipoteczną w G ródku Jag, Powyż* 
sza nieruchomość została -oszacowana na 
sumę 9.146 zl. 70 gr. Sprzedaż zaś rozpo* 
cznie się od ceny wywołania tj. od kwoty 
6.907 zł. 80 gr. Licytant przystępujący do 
przetargu powinien złożyć rękojmię w 
kwocie zł. 914.67 albo w takich papierach 
■wartościowych bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucji, w których wolno unwesz* 
czać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne,
0 ile dodatkowem publicznem obwieszczę* 
niem nie będą podane do wiadomości wa* 
runki odmienne; że pirawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą* 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo.czę* 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio* 
sly powództwo o zwolnienie nieruchomo* 
ści lub jej części od egzekucji i że uzy* 
skały postanowienie właściwego Sądu na* 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją wol* 
no oglądać nieruchomość w dni powsze* 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postę* 
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Gródek Jag., 18 października 1935. 4342K

IX, Km, 2286/35. Obwieszczenie o licy* 
tacji nieruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie, rewiru IX. 
Mieczysław Gnossman, mający kancelarję 
we Lwowie, ul. Kochanowskiego 21 na
1 odstawie art. 676, 679 kpc. podaje do pu* 
blioznej wiadomości, że dnia 30 grudnia 
1935 o godz. 9 w Sądzie grodz, miej.sk. we 
Lwowie, ul. Sądowa 7 w sali Oddz. XVI. 
drzwi Nir. 1 odbędzie się sprzedaż w dro* 
dze publicznego przetargu należącej do 
dłużniczki Ireny MrozowiCkiej nierucho* 
mości obj. whl. 873/1. ks. gir. gm Lwowa, 
przechowanej w Sądzie okręgowym we 
Lwowie, położonej przy ul. Zyhlikiewicza 
1. ioirj. 47 1. kons. 1016 1/4 składającej się 
Ł pb. lk. 4036/1 o pow. 513 m kw., na 
której stoi hudynek 2 piętrowy, oo do 
której na wniosek wierzyciela Zakładu U* 
hezpieozeń Pracowników Umysłowych dnia 
11/9 1935 złożony podejmuję na nowo po* 
stępowanie egzekucyjne, zawieszone pusta* 
nowieniem z dnia 5/6 1935. Nieruchomość 
oszacowana została na sumę zł. 143.922 gr. 
63, cena zaś wywołania wynosi zł. 95.948 
gr. 42 czyli 2/3 części sumy szacunkowej. 
Przystępując- do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł. 14.392 
gr. 26. Rękojmię należy złożyć w gotowiź*

nie albo w takich pap. wartość, bądź k9:ą* 
żeczkach wkładkowych, instytucji, w któ* 
rych wolno umieszczać fundusze osóp mało 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części ce* 
ny giełdo,rej. Przy licytacji zastosowane 
będą ustawowe warunki licytacyjne o ile 
dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich ■ nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności n a  rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze* 
targu nie złożą dowodu, że wniosły po* 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egz-kucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące
zawieszenie egzekucji. W ciągu osta*
tnich 2*ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchom iść w dnie powsze*
chne od godziny 8 do 18<tej, akta zaś
po: tępowania egzekucyjnego można prze* 
glądać w Sekretarjacie Oddziału XVI*go■ 
Sądu grodzkiego miejskiego we Lwowie 
ul. Sądowa Nir. 7.
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.

Rewiru IX.
Lwów, 29 października 1935. U ISK

U Z N A N IE  z a  z m a r ł e g o .
T. 65/33. Edykt. Oicksa Horochowski s. 

Szymona i Marji, urodź. 22 marca 1872 w  
Kozówce brał udział w wojnie światowej 
jako żołnierz b. anmji austr. Zachodzi więc 
domniemanie, że nie żyje. Ugłasza się, aby 
do 6 miesięcy udzielono wiadomości o za* 
ginionym a jego wzyrwa się, aby dal znać 
o sobie.

Sad Okręgowy.
Brzeżany, 13 grudnia 1933 . 4337'

I T  43/35. Eidylkt. Józef Śliwa, urodzony 
10 czerwca 1896 w Załużu powiat Dąbro* 
wa, syn Marcina i M arji Djtabełek, który 
jako uczestnik wojny światowej na froncie 
bolszewickim w r. 1920 bez wieści zaginął. 
Wzywa się każdego o udzielenie tut. Są* 
dowi wiadomości o zaginionym, zaś ragi* 
nionego Józefa Śliwę wzywa się, aby tut. 
Sąd uwiadomił o swen* życiu od dnia o* 
głoszenia tego ed /k tu  do sześciu miesięcy..

Sąd Okręgowy W ydział I.
Tarnów, 17 października 1935. 4320'

1. 87/34. Edykt. Wojciech Pa.wula, syn 
Kazimierza i Magdaleny z Kamyszów uro* 
dzony 10 ma a 1889 w W oli Przesmyków, 
skiei ostatnio zamieszkały w W oli Prze* 
smykowskicj wyjechał przed 25 laty der 
Niemiec i od tego czasu znaku życia o so*- 
bie nie daje. Wiadomości o nim należy 
udzielić wyżej wymienionemu Sądowi do 1 
roku.

Sąd Okręgowy,
Tarnów, 26 czerwca 1935. 4324

ROZMAITE-
Prez. 1351/35/19. Ogłoszenie. W  sprawie 

rekonstrukcji księgi gruntowej gminy Ku* 
piaty cze ogłasza- się, że w czasie od 6 li* 
stopa da 1935 do 19 listopa da 1935 wyłoi 
żene będą w tut. Sądzie arkusze posiada* 
nia wraz ze sprostow.anemi spisami posia* 
dłości, z kopjami map katastralnych, pro* 
tokołem parcelowym oraz protokoły ' do* 
chodzeń do powszechnego przejrzenia. W  
razie zgłoszenia zarzutów przeciw praw* 
dziwości arkuszów, dalsze dochodzenia 
prowadzone będą__w dniu 20 listopada 1935 
o godz. 8*mej ran > w tut. Sądzie.

Sąd Grodzki.
Niżankowice dn. 29 października 1935 4336

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

OGŁOSZENIE.
Stanisław Jałocha, urodź. 4 X. 1901 r. w 

Goclawiu, pow. garwoLiński, syn Jana i 
Józefy z Piłków, zamieszkały w Płocku,, 
wniósł prośbę o zezwolenie na zmianę na
zwiska rodowego ,Jałocha" na nazwisko 
„J.ałosiński" lub „Jałoszyńskii".

U rząd W ojewódzki Warszawski podaje 
powyższą prośbę do powszechniej w iados 
mości z nadmienieniem, że w myśl art. 4 
ustawy z dnia 24. X. 1919 r. (Dz. U R. P. 
N r. 88, poz. 478) w brzmieniu ustalonem 
w -airt. 6 rozporządzenia z dnia 28 XII. 
1934 r. (Dz. U. R. P. Nir. 110, puz 9^5) 
wolno przeciw jej uwzględnieniu zgłosić 
do U rzędu Wojewódzkiego sprzeciw w 
przeciągu dni 90 od  dnia ogłoszenia w 
M onitorze Polskim, które zarządza się ró» 
wnocześnie.

Za W ojewodę 
(—) A. Marczewski 
Naczelnik W ydziału. 4338

U N IEW A ŻN IA M  zaginione w Radzie 
Szkolnej Skałactkiej 3 dokumenty, wysta* 
wionę na moje nazw isko: 1) M etryka uro* 
dzenia z daty Bogdanówka 11 września 
1928 N r. 108. 2) Świadectwo dojrzałości
— SemŁnarjum męskie — Tarnopol 2 paź* 
dziernika 1918 N-r. 55. 3) Patent nauczy
cielski szkół powszechnych — Tarnopol 
17 listopada 1928 Nr. 22. — W ojakowska 
Włodzimiera, nauczycielka w Bogdanówroe 
powiat Skałat. 4271

Rdakfor naczelny i wydawca: Aleksander WareńskŁ F-Aaktor odpowiedz i ality: E, Kozłowski. Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów, Zimorowicza 15.


